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wanie wycieczek: jednej — autoka­
rem — do Gierłoży koło Kętrzyna, 
gdzie zwiedzano byłą wojenną kwa­
terę Hitlera, oraz drugiej — statkiem 
Żeglugi Giżyckiej — po jeziorach: Mi­
kołajskim, Sniardwy i Bełdany.

W ostatnim, czwartym dniu sym­
pozjum odbyło się spotkanie z przed­
stawicielem NRA adw. Lucjanem 
Gluzą. Poinformował on o ważniej­
szych problemach i zadaniach stoją­
cych przed adwokaturą, wskazując 
przede wszystkim na konieczność 
likwidacji wszelkich zaniedbań i uchy­
bień w pracy zawodowej adwokatów 
oraz na obowiązek zwiększenia kontroli 
nad poziomem pracy adwokatów przez 
samorząd adwokacki. W dyskusji, jaka 
się wywiązała po tym wystąpieniu, 
podnoszono szereg zagadnień związa­
nych z działalnością samorządu adwo­
kackiego. sprawami zespołów adwo­
kackich i pracą zawodową. Wielu 
dyskutantów zwracało również uwagę 
na problemy, jakie wyłaniają się dla 
obrońcy w sprawach karnych przy 
składaniu rewizji, a to w związku 
ze stosowaniem przez sądy rewizyjne

przepisu art. 7 ustawy z 23 czerwca 
1973 r. (o opłatach w sprawach kar­
nych) co do wymierzania podwójnych 
opłat w razie nieuwzględnienia rewizji 
oskarżonego. Po dyskusji adw. Lucjan 
Gluza udzielił konkretnych i rzeczo­
wych odpowiedzi na l:czne pytania 
z zakresu spraw korporacyjnych.

Na zakończenie zebrani postanowili 
zaakceptować projekt wstępny uchwa­
ły NRA w sprawie programu działa­
nia samorządu adwokackiego w ka­
dencji 1976—1979 z jednoczesnym zo­
bowiązaniem Wojewódzkiej Rady Ad­
wokackiej w Białymstoku do ustosun­
kowania się do problemów podnoszo­
nych na ten temat w dyskusji w 
czasie obrad sympozjum.

Należyta organizacja sympozjum, 
poruszane w czasie obrad problemy, 
a także udane wycieczki przy sprzy­
jającej pogodzie sprawiły, że według 
opinii uczestników sympozjum był to 
pożyteczny dialog korporacyjny w ra­
mach Izby, połączony umiejętnie 
z atrakcyjnym relaksem.

adw. Jerzy Korsak

I z b a  b i e l s k a

I n a u g u r a c j a  s z k o l e n i a
a p l i k a n t ó w .  Podstawowym wy­
kładnikiem żywotności działających od 
1 stycznia 1976 r. nowych izb adwo­
kackich powinna być ich zdolność do 
kształcenia własnych kadr adwo­
kackich. Zgodnie z tym w dniu 10 
września br. rozpoczęło się szkolenie 
aplikantów w Izbie Adwokackiej w 
Bielsku-Białej. Szkolenie to zostało 
zapoczątkowane spotkaniem wstępnym 
grona wykładowców i aplikantów.

Zebranych powitał dziekan Rady 
Adwokackiej adw. dr Jerzy Sieklucki, 
nakreślając w słowie wstępnym główne 
założenia dydaktyczne. Wskazał na 
centralne zagadnienia, jakimi są 
ukształtowanie postawy etycznej oraz 
uzyskanie właściwego poziomu zawo­

dowego i przygotowanie adwokata do 
pracy zespołowej tudzież w organach 
samorządu. Opierając się na przyję­
tych przez Radę Adwokacką ustale­
niach mówca podał, że szkolenie, któ­
rego program opracowano na cały 
okres trzyletni (oczywiście z możli­
wością dokonywania koniecznej aktu­
alizacji), pomyślane jest jako jeden 
cykl, bez dzielenia szkolących się na 
grupy. Szkolenie zaprogramowano 
jako zestaw zajęć głównie praktycz­
nych, prowadzonych systemem kazu- 
sów, z jak największym udziałem 
szkolących się i maksymalnym zaan­
gażowaniem ich w akcję własnych po­
szukiwań i rozwiązań.

Przydzielając Izbie bielskiej dzie­
sięć etatów aplikanckich, Ministerstwo
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Sprawiedliwości założyło wzrost za­
potrzebowania na adwokacką pomoc 
prawną w województwie bielskim i zo­
bowiązało tym samym do nadania 
szkoleniu właściwej rangi.

Rada Adwokacka w Bielsku-Białej 
uznała sprawę szkolenia aplikantów 
za jedno z najważniejszych zadań w 
swej pracy. Grono wykładowców re­
krutuje się głównie z sędziów miejsco­
wego Sądu Wojewódzkiego i doświad­
czonych adwokatów. Zaangażowanie 
dość znaczej liczby sędziów w pracy 
szkoleniowej stwarza płaszczyznę kon­
frontacji ocen tych samych zagadnień 
ze strony obu czynn:ków wymiaru 
sprawiedliwości. Przewiduje się ponad­
to współpracę z Izbą krakowską w 
zakresie udziału aplikantów Izby biel­
skiej w organizowanych przez Izbę 
krakowską seminariach wielodnio­
wych.

Przemawiając na inauguracyjnym 
spotkaniu prezes Sądu Wojewódzkiego 
Gerard Bajger omówił aktualne nurty 
legislacyjne i problemy życia społecz­
nego, wobec których adwokatura nie 
może pozostać na uboczu. Stwierdził
m.in., że współpraca wszystkich pio­
nów wymiaru sprawiedliwości od po­
czątku powstania Izby bielskiej ukła­
da się pomyślnie i zyskała pozytywną 
ocenę ze strony resortu sprawiedli­
wości pomimo szeregu początkowych 
i niestety trwających jeszcze do dziś

Od dawna wiadomo, że wielu adwo­
katów potrafi łączyć swą praktykę 
zawodową ze współpracą z różnymi 
Muzami. Jednym z takich przykładów 
jest adw. Dariusz Szymiec z Gdyni, 
członek Gdańskiej Izby Adwokackiej. 
Jego fraszki i aforyzmy publikowane 
są w prasie codziennej Wybrzeża („Wie­
czór Wybrzeża”, „Dziennik Bałtycki”). 
W krótkich wierszach adw. Szymiec 
ukazuje nieraz głęboką prawdę życia,

trudności obiektywnych (np. lokalo­
wych). Na cele szkolenia aplikantów 
Sąd Wojewódzki udostępnił Radzie Ad­
wokackiej jedną salę.

Ogólnego wprowadzenia do tematyki 
szkoleniowej dokonali adw. dr Filip Ro­
sengarten i adw. dr Henryk Szczurek, 
którzy nakreślili model adwokata we­
dług aktualnych założeń utroju adwo­
katury i potrzeb społecznych.

Program, założenia i zagadnienia or­
ganizacyjne szkolenia przedstawił re­
ferent do spraw szkolenia i doskonale­
nia zawodowego wicedziekan Rady 
adw. Zdzisław Piwowarczyk, składając 
podziękowanie wykładowcom, a zwłasz­
cza sędziom, za to, że podjęli trud 
udziału w szkoleniu.

W imieniu aplikantów zabrała głos 
apl. adw. mgr Małgorzata Krzewińska. 
Oświadczyła ona, że aplikanci traktują 
szkolenie z pełną powagą, we własnym 
więc dobrze zrozumiałym interesie do­
łożą wszelkich starań, by przyczynić 
się do jego pomyślnych wyników i wy­
korzystać możliwości, jakie ma ono 
im dać z punktu widzenia zawodo­
wego.

Druga część spotkania miała chara­
kter towarzyski. Klimat spotkania przy 
lampce wina pozwolił na wzajemną 
wymianę poglądów na interesujące 
uczestników spotkania tematy.

adw. dr Henryk Szczurek

jak np. w aforyzmie: „Tajemnica po­
wodzenia, to często.... sprawa sumie­
nia”. Trzeba dodać, że autor fraszek 
i aforyzmów pełni też — w szkoleniu 
aplikantów adwokackich — funkcję wy­
kładowcy metodyki pracy zawodowej 
adwokatów. Ta i inne funkcje społecz­
ne w adwokaturze i poza adwokaturą 
oraz zamiłowania liiterackie kształtują 
sylwetkę naszego kolegi po fachu.

adw. L.O.

I z b a  g d a ń s k a


